DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZER: 
[szer azp 22 mm) 12 


Po tekfcie 1 mm w 1 ezpalcie 
Rpl. W lekńcie | mm w 1 sp 
(amer zy. 60 mm) RM 1.— Drobne ogłoszenia xa 


słowo (tylkn dla osób prywatnych) Rpr. 08. pierwsza 


stowa biustym drukiem Rp. 12 (uaiwyżej do trzech 
slów). Drobne ogłoszenia haadlowe za słowa Rpt. 10, 
pierwsze ałowo tłustym drnklem Tpf. 15 (dopusz 


Gzalne także tylko najwyżej trzy ałowa). 


Kraków, piątek 28 czerwca 1940 r. 


Nadesiane a nie ramńwione przez Redakoja ręka 
play bedu zwrucane aniarom |ndynie wówezaa qd» 


dołączone atana znaczki poratawa 
przesylki zwrolnej — Prenumerata mire. 225 Rm 


Wolska niemieckie okupują 
wyznaczone tereny. 


Zbombardowanie urządzeń portowych i zakładów przemysłu lotniczego w Anglji. 


Główna Kwatera Wodza, 28 czerwca. — 
Naczelna Komenda armji niemieckiej ko- 
munikuje: 

Stasownie da warunków układu w spra- 
wie zawieszenia broni, wojska niemieckie 
dotarły da odcinka Dardagne, na wschód 
ad Bardeaux. Ataki wywiadowcze nle- 
przyjacielskich sił marskich na wybrzeże 
półnacna-francuskie w nacy z dn. 24 na 25 
czerwca zastały hez trudu odparte. 

Jedna z ładzi podwodnych doniosła o za- 
łonleniu 35,000 tan nieprzyjacislskich 
Kkrątów. W nocy z dnia 26 na 27 czerwca 
niamieckle samaloty zaatakawały panaw- 
nie urządzenia portowe i zakłady przemy- 
słu lotniczego w Angljl I zhomhardowały 
je. dz z własnych samolotów nia po- 
wrócii, 


Storpedowany koło wybrzeży 
angielskich. 


(88) Sztokholm, 27 czerwca. Według do- 
niesłenia prasy szłokholmskiej, szwedzki pa- 


Irowiec „Tilia Gorthon* został storpedowany 
| koło wybrzeży angielskich. Zsłoga złożona z 
20-1u ludzi zeszła do łodzi ratunkowych, nie- 
wiadoma jednak czy udało im się dotrzeć da 
lądu, czy też zostali ani wyratowani przez ja- 


kiś inny okręt. 

Parowiec miał 1776 ton pojemności. Da- 
tychczas brak bliższych szczegółów, zwłasz- 
cza na temat miejsca, w którem okręt zato- 
nl 


Wielki nalot na wojskowe urządzenia 


na Malcie. 


Zhomhardowanie bazy marynarki w Sollum. 


Rzym, 28 czerwca. Właski komuulkat 
wojenny z czwartku brzmi następująca: 

Naczelna komenda armji włoskiej komu- 
nikuje: Nasze formacje bomhawców zaa- 
takowały licznemi eskadrami Maltę i prze 
prawadziły ponownie akcję niszczeni: *am- 
te]szych jednostek marynarki i lotn wa 
Wszystkie nasze samoloty powróeiły do 


swych lotnisk macierzystych. 

W Afryce północnej powtórzono naloty 
na lotniska i parki eamochodowe. Wszyst- 
kia samoloty powróciły. Jednostki naszej 
marynarki skutecznie zhomhardawały an- 
gielską flotą marynarki w Sollum. 

Nieprzyjacielskie naloty na Massaua i 
Aasab pozostały bez żadnego rezultatu. (p) 


Historyczny przegląd wydarzeń 
ących kapitulację Francji. 


poprzedza 


Ta) Genewa, 27 czerwca, Radia francu- 
akie komunikuje, że w ciągu paniedziatku 
odbyło alą zebranie przehywających w 
Bordeaux senatorów | deputowanych w 
sall foatru „Athenes". 

W toku tego zebrania przemawiali mi- 
nistrowie: Laval i Marquet, podkreślając 
konieczność udzielenia poparcia rządowi. 
Działalność kół parlamentarnych musi się 
rozciągać w kierunku praktycznym. Ze- 
brani oświadczyli się no myśli wywodów 
ohydwn mówców i wyrazili Petalnow! pa- 
dziękowanie | zaufanie za jego ostatnie o- 
świadczenia. 

Francnski minister informacyj Prou- 
vast przyjął w ubiegły poniedziałek przed- 
stawicieli prasy amerykańskiej, wobe 
których złożył oświadczenie, będące rze- 
€zawą, a równocześnie ostrą odpowiedzią 
pod_adresem Churchilla, b. sprzymierzeń- 
ca Francji. 

Pronvost rzekł: „Żałujemy, że rząd an- 
gielski osądził nas w sposób miesprawie- 
dliwy. Jest przeto rzeczą pożądaną, abyś- 
my przedstawili pokrótce przegląd histo- 
ryczny faktów: Jeszcze przed wypowie- 
dzeniem wojny parlament angielski gło- 
sował za powszechną służbą wojskową. 
czem minister wojny przyrzekł nam da- 
leko idącą pomoc. W pierwszych miesią- 
cach działań wojennych miała przybyć do 


Francji 26 ich — Ę 
Bi ME dywizyl brytyjskich przy 
„Rząd Daladiera i Reynauda  nienstan- 


nie zwracał rządowi angielskiemu uwaga 
na trudności, jakie wynikały dla nas 
wskutek powołania pad broń własnych ro: 
cznikow do 48 roku życia, gdy tymczasem 
młodsze roczniki Anglii wagóle nie byly 
zmahilizawane. 

W odpowiedzi na to rząd angielski za- 
slaniał sią braklem uzbrojenia | pamle 
czeń koszarowych, jak również niemożli- 
woscią wysłania do Francji niedostatecz- 
ue wyszkolonych oddziałów. 

W marcu 1940 roku udała się do Anglji 
większa delegacja przedstawicieli prasy 
francuskiej. Delegavia ta stwierdziła. iż 
wysiłki wojenne Anglji są całkowicie ni 
wystarczające. Tak jak w nkrose Pittea, 
Auglja uważała blokadę za wystarczają: 
ES a rząd kierował się staremi tradycja- 


Następnie francuski minister przedsta- 
wił przebieg dramatycznego posiedzenia 
gabinetu w dniach 11 i 12 czerwca. Wey- 
gand nie mógł przedłożyć obrazu sytuacj. 
wojskowej „Wobec przeważającej opinii 
ezłanków rządu — ciągnął dalej Prou- 
vost — doszli oni da wniosku, że bez 
względu na to, czy dojdzie lub nie do za- 
wieszenia brani, Francja nie hędzie w sta- 
nie oprzeć się zająciu całego kraju. 

W tej niezwykłe ciężkiej sytuacji rada 
ministrów jednogłośnie postanowiła, aby 
wezwać Churchillla da natychmiastowega 
przybycia da Francji w celu porozumie: 
nia się z nim". Churchill zdecydował się 
jednak na przeprowadzenie rozmów z Rey- 
nandem i Mandlem. poczem natychmiast 
ad]echał, nie uważając za stosawne skon- 
taktawania się z pozostałymi członkami 
gabinetu, którzy od wieln godzin oczeki- 
wali na jego przybycia, 

Dopiero później Reynaud w ten mniej 
więcej sposób scharakteryzował przebieg 
swej rozmowy z Churchilitem: „Po zawar- 
tym uprzednio pierwszym nkładzie z Ha- 
lifaxem i Boverbrookiem oświadezono, że 


„Popolo d'italia“ 


podobnie jak w przeszłości rząd angielski 
nada] będzi ielał rządowi francuskie- 
mu swej moż. największej pomocy w 
dziedzinie militarnej (!) na lądzie, na mo- 
rzm i w powiettrzu pomocy będącej w ra- 
mach własnych możliwo'ci, jeśli jednak 
zajdą okoliezności, które zniewolą Fran- 
cję do zwrócenia się do Niemiec o zawie- 
szenie broni, to ich zdaniem wówczas nie 
będą tego brali swemu sprzymierzeńcowi 
za złe i będą sią starali wejść wtrudną 
sytnację, w jakiej Francja znajdzie się 
wbrew swojej woli. 

Po tym fakcie rząd nadal zwlekał z wy- 
daniem swej ostatecznej decyzji. W mię: 
dzyczasie niektórzy ministrowie, w szcze 
Rólności zaś Mandel, bez upaważnienla 
rządu wywierall na wałsną rękę presją na 
rząd brytyjski, aby Angija zajęła wobec 
ncji mocne | zdecydowana stanawiska 
a! by zmusiła Francję dn prowadzenia 
dalszych dzłałań wajennych, choćby za 
wszelką cenę. (!). Francja jednak zdecy- 
dowała się zająć inne w tej sprawie sta- 
nowisko i poszła za głosem rozsądku, gło- 
sem służącym interesom ojczyzny. 


sporządza bilans 


10 miesięcy wojny. 


(1!) Medjalan, 27 czerwca. Bilans 10 mie- | ki i poważny odcinek, poważny krok na- 


gięcy wojennych zamyka się trzema wl 
klemi zwycięstwami mocarstw asiowych, 
oświadcza „Popolo d'Italia“ — mianowicie 
zwycięstwem na polu militarnem, w dzie- 
dzinie palltycznej I duchowej. 

Aby jednak Europa mogła rozpocząć 
nowe karty swej historji i aby nastąpił 
długi okres pożytecznej dla pokoju pracy, 
należy usunąć ostatnią jeszcze przeszka- 
de, mianawicie Londyn! Jedynie od Lon- 
dyno obeenie zależy. czy zechee dzielić lo- 
ay Kartaginy, względnie Jernzalimy, czy 
też spokój w Furopie mógłby być uzyska- 
ny w sposób dla Anglii mniej niebezpie- 

;czny i katastrofalny. 

Obydwa układy o zawieszeniu broni 2 

| Frencją stanowią dla mocarstw osi wiele 


przód w przebudowie struktury Europy o- 
raz w niezwykłem wzmocnieniu ich sta- 
nowiska i znaczenia militarnego w odnie- 
sieniu do Anglji. Wojna przeciwko temu 
„wrogowi Nr. 1“ toczy się nadal i toczyć 
się będzie dopóty, dopóki Anglja nie zo- 
stanie ostatecznie pokonana. 

Nie nie jest w stanie obronić Anglia 


przed zasłużaną chłostą — pisze turyńska ' 


„Gazetta del Popolo“. Jak to Hitler w 
sposób nraroczy zanowiedział. wojna z 
Franeją „została zakańczona najsławniej- 
szem zwycięstwem jakie armja niemiecka 
iedykolwiek osiągnęła*. Obecnie stoi 


na oplnesnie 


1 odnoszaniem da doma 250 Rm 


Glermont-Ferrant siedzibą 
rządu francuskiego ? 


Madryt, 27 czerwca. Na podstawie. wia- 
domości nadeszłyca z granicy hiszpanski 
francuskiej, opinja publiczna lic! i 
tem, że rząd francuski ohlerza 4 
dzihę mlejscowaść Clermont-Ferrant w 
departamencie Duy de Doma, polożonej o 
120 km. na zachód od Lyonu. 


Przesiedlenie się rządu ma nastąpić pad 
koniec bieżącego tygodnia, 


Katastrofa czerwcowa, 
widziana z Moskwy. 


Moskwa, 27 czerwca, Mosklewski dziennik 
„Trud“ poddaje w wyczerpującym artykule 
naśwlelleniu „wewnętrzne powody czerwea- 
wej porażki Franeji*. 

Te czarne dni armji francuskiej — pisza 
dziennik moskiewski — były nieuniknioną 
konsekwencją polityki tych, którzy w ostal- 
nich latach kierawall losami Francji. Ich 
błędna polityka hyła zbudowana w pierwszej 
inji na złudnej nadziei, iż ograniczenia, wy- 
nikłe z traktatu wersalskiego — nawet po ich 
zniesieniu — jeszcze przez długi czas zapobie- 
gać będą odbudowie armji niemieckiej, dalej 
na obliczeniu, iż — jak to wyraził się b. am- 
basador francuski w Berli Caulondre, „na. 
cisk niemieckiego dynamizmu zwróci się ku 
wschodowi Europy i ewenlualnie spowoduje 
zbrojne starcie między Niemcami a Rosją So- 
wiecką*. 

Jeszcze nawel w listopadzie 1939 r., kiedy 
główne siły wojska niemieckiego były już 
skancenłrowane na zachadzie, nawel francu- 
skie koła wojskowe mtały iluzje, że Niemcam 
poprastn brakuje wyslarczających ail zbroj- 
nych, shy przelamać linję Maginota, luh też 
belgijską linję obrany I że atak niemiecki na 
lerytorjum Francji oslatecznie musi ntknąć w 
„Sirateglcznej nliczce hez wyjśrla*. 

Ręka w rękę z temi błędnemi politycznemi 
t wojskowemi obliczeniami, szło — jak dalej 
zauważa „Trud”* — opuszczenie się armji 
francuskiej, jej organizacji i uzbrojenia. Nia 
przyszło naprzykład na myśl francuskiemu 
dowództwu zorganizowanie samodzielnych, 
silnych jednoslek ezolgów, nawet po zaknń. 
czeniu kampanji przeciw Polsce, gdzie sku. 
leczność tega rodzaju jednostek zostala dabit- 
nie wykazana. Panująca we Francji w oslata 
nich latach polilyczna atmosfera doprowadzi. 
ła do załamania się gospodarczej podstawy 
francuskiej obrany kraju. 

Koła reakcyjne we Francji — kończy swoje 
wywody „Trud* — nie przygotowywały się 
wcale do wojny, do której prowadzenia osta- 
tecznie były zmuszone. Francuscy kierownicy 
państwowi nie byli ani politycznie ani psycha- 
logieznie do takiej wojny przygotowani. „Ja- 
ko ideologowie porażki — nie mogli stać nig 
organizatorami zwycięstwa, a jako sabotażyści 
obrany krajowej przed wojną. nie magli być 
nrganizaforami obrany w czasie wajny. 
Wszystko, czego mogli dokonać to było to, ił 
wepchnęli Francję w katastrofę, katastrofę 
czerwcawą roku 1940, 


Zmiana nastawienia Szwajcarji Jako 
skutek zawieszenia broni na Zachodzie 


(*) Berno Szwajcarskie, 27 czerwca. W 
związku z zawieszeniem działań wojen- 
nych we Francji, oraz odprężeniem sy- 
tuacji, szwajcarski prezydent związkowy 
dr. M. Pilet-Golaz zapawiedział w ukle- 
gly włarek w wygloszanem przez radjo 
przemówieniu, częściową  demohllizacja 
armii szwajcarski dującej się pod 
bronlą w paważnej 

W mowie swej dał on wyraz uspokoje: 
| niu umysłów, jakie na terenie Szwajearji 
| zaistniało w związku z zawieszeniem bro- 
ni. Prezydent związkowy również omówił 
skutki i następstwa, jakie dla Szwajcarji 
wynikną w zwiazku z nową konstelacją 
i sytuacją polityczna, z których bedzie 
| można wyciągnąć wnioski. 

Podkreślił on. iż Szwajcaria będzie mu- 
slala szukać nowych dróg równowagi 
hedzie mnsiala nrzekszinłeić się według 
nnwych zasad zarówno w dziedziuw du- 
chowej. malerialnej, jak i gospodarczej, 
co wymagać hedzie poważnych wysiłków, 


= 


Francja w obliczu olbrzymich strat wo- : Zmiana nastawienia Szwajcarii pociągnie 
jennych, których była w stanie sobie osz- |za sobą ofiary, ale również ważne Toz- 
ić 


strzygniącia. 


„DZIENNIK PORANNY Nr. 99. Piątek, 28 czerwca 1940. 


Poprawne zachowanie się 
wojsk nlemieckich. 


Francuscy uclekini: powracają 
z Hiszpan]i da domów. 
(:) Madryt, 27 czerwca. Francuzty ucle- 
nierzy przeszli wu wtarek poraz p 
szy przez hlszpańską granicę w kłarunku 
Francji, a to na skutek wladonmości, atrzy- 
manych od znajomych, którzy stwierdzili, 
ża niemieckie wajska okupacyjne nikogo 
mle nanpastują I zachowują sią pod każdym 
względem niezwykłe poprawnie. 
Uciekinierzy opowiadali, że uelekli ze 
Hwej ojczyzny tylka na skutek paniki i 
szorzonych antyniemieokich nastrojów i 
cieszą się obecnie, że mogą powrócić do 


domów, aby podjąć swoje przerwane 
prace. 
Churchił przyznaje się da straty 


jachtu. 


(::) Gonewa, 27 czerwca. Znaną metodą 
przemiłozania większych strat, a przyzna- 
wania sią tylko do mniejszych, donosi ad- 
miralicja brytyjska, że jacht „Campea- 
dor" najechał na nieprzyjacielską minę i 


zatonął. 

Zaloga ekładająca sie z Ś oficerów i 16 
marynarzy zaginęła i jak komunikuje ad 
miralicje, zachodzi obawa, że nie uda się 
jej uratować. 


Depesza pratulacyjna prezydenta 
protektoratu Hachy do Adolfa Hitlera. 


(9?) Praga, 27 czerwca. Prezydent protek- 
foralu Hacha z okazji zwycięskiego zakończe- 
nin kampanji na francie zachodnim, przesłał 
depeszę gratulacyjną da Adolfa Hitlera. 


Niemcy zakupują nadwyżkę zbiorów 
węgierskich. 


Berlin, 27 czerwca, Calkowilą nadwyżkę 
węgłerskich zbiorów jarzyny I owoców przej. 
mle w r. bież. Rzesza Niemiecka na padsiawie 
ukladu zawartego między węgłerskim rzędem 
handlu zagranicznego 2 rządem niemieckim. 

W całości chodzi tu a zapasy owoców i ja- 
rzyn, przedslawiające wartość 15.1 miljonów 
marek. To powiększenie węgierskich dostaw 
dla Niemiec zostało umożliwione przez przy- 
musowe, całkawile wstrzymanie węgierskich 
dostaw dla Anglii. 


Cesarz Mandżukno przybył do Tokio. 


(1) Tokla, 27 czerwca. Cesarz Mandżu- 
kuo z okazji 2.500-letniej rocznicy cesar- 
stwa japońskiego przybył we Środę do Yo- 
kohamy na pokładzie japońskiego statku 
wojennego „Hinga“ z Dairenu, gdzie wsiadł 
na okret. 

Z uraczyście udekorowanego portu, któ- 
Ty otaczały tlnmy publiczności. wznoszące 
okrzyki na cześć dostojnego gościa, cesarz 
udal sią specjalnym pociągiem do Tokio, 
dokąd przybył nu główny dworzeć o godz. 
11.80. Tu powitał go cesarz japoński w oto- 
czeniu wszystkich członków gabinetu. 
czlonków rodziny cesarskiej, wysokich dy- 
gnitarzy, oraz przedstawicieli armji i ma- 
rynarki; 

Po przybyciu cesarza Mandżukno i ode- 
granin narodowego hymnu tego kraju, o 
baj ccaarze odjechali do pałacu Akasaka, 
gdzie cesarz Mandżukuo zamieszka przez 
Czas swego f-dniowego pobytu w Japonji. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 
nad kasynem gry 


25) 


Książę był zły. W swej naiwności eq- 
dził, że Jenny, olśniena jogo propozycją, 
muci mu się natychmiast w ramiona. — 
Omylił się, eo wprawiło ga w zły humor. 

— Pani pewno myśli ciągle jeszcze a 
ROD n mag 

owa te podziałały na Jenny jak po- 
liczek. 4 z 


— Proszę nie zapominać, że ien hołysz 
uratował mi dzisiaj życia i ża był bliskim 
strasztiwego podsjrzenia, — Przecież pan 
chyba zdaje sobie sprawą z tego, że bylhy 
niewątpliwie skazany na Śmierć, gdyby 
uie znal się prawdziwy morderca i 
świadkowie, którzy widzieli 


€ marderstwó? 

— Nie sądzę aby pani wdzięczność ża- 
howiązywała panią do pójścia za niego za 
mąż. Jeśli pani uważa za stosowne, to k 
pimy tu jakiś piąkny prezent i cała spra- 
wa będzie zlikwidowama. 

— A jeśli on mnie kocha? 

— Jeśli panią naprawdę kocha, to nia 
będzie pani narażał na życie pelna trosk 
i niewygód. Zrozumie, że nami lepiej bę- 
dzie przy mnie, niż przy aim. 

— A jeśli ja go k 

— Pani go nie kocha. Słyszałam prze- 
cież, jak pami wypowiadała swaje pozlą- 
dy na temat miłości i małżeństwa. 

Jenny już po raz drugi odniosła wraże- 
nie, jakby ją ktoś uderzył w twarz. Tym 
razem jednak cios spotkał ją zasłużenie. 

publicznie wypowiadała tego rodza- 


Burowie domagają się wycofania 
z wojny. 


Rzym, 27 czerwca. Poruszenia Burów w 
Afryce Pałudniowaj przeciwka u 
udzlalowl Afryki pałudniowej w wajnie, 
maklera, wadlug wiadomości nadeszłych 
we śrudą rano do Rzymu, coraz poważ- 
niejszych rozmiarów. 

We wszystkich miastach południowo-A- 
frykańskich odbywają się nadal manife- 
atacje. Szczególnie silną jest agitacja w 
Oranje i Transvanlu. Prasa Burów, mia- 
nowicie organy „Vaderland“ i „Die Bur- 
ger“ stoją na czele tego ruchu i IJ: 
otwarcia żądania Hertzoga zwolania 
lamentu | wystąpienia Afryki Południa- 
waj z wojny. 

Równocześnie przybiera na slle ruch an- 
tysamicki, a mianowicie w Johanmsburzu 
i w mniejszych miastach Transvaalu i 
państwa Oranje, X 4 

Wśród tubylców panuje wielkie rozga- 


| 
I 


ryczenie z łego powodu, iż Anglja w cia- 
gu ostatniego dziesięciolecia poczyniła im 
wielkie obietnice poprawy ich socjalnego 
nałeżenia, wygrywając ich w ten sposóh 
przeciwka Burom. W protsztoratach an- 
gielskich w kraju Basutów Śwazylandzie 
I kraju Becznanów, które znajdują się pod 
mangielskiemi rządami, a których przyłą- 
ezenia od kilku lat domagała się Unia a- 
frykańska, zyskuje obecnie przakoananią 
iż przyłączenie tych krajów do Unji po- 
łudniowo-afrykańskiej jesi nienniknione 
na wypadek załamania się Analji 

Ruch antyangielski Jest popierany przez 
wielką część armii południawn-afrykań- 
skioj, która cbawia się, ż w osiztniej fa- 
zie wojny będzie wciągniętn do wojny dla 
obrny iuteretów, które dla Afrvki polu- 
dniowej są zupełnie obce. 


Opinja prasy zagranicznej 
o warunkach zawieszenia broni. 


(I) Belgrad, 27 czerwca. Koła polityczne 
Bełgradu oświadczają, że warunki zawiesze- 
nia broni mają charakier żołnierski | nie przy- 
naszą njmy honorowi pokonanych. Każdy nie- 
uprzedzony obserwator musi przyznać, że w 
tym duchu będzie później możliwa nowa eu- 
ropejska współpraca. 

„Politika“ podkreśla szczególnie fakt że 
obecnie pomiędzy Niemcami i Hiszpanją zo- 
stało stworzone połączenie lądowe, które m 
że wyjść na korzyść wymianie handlowej mii 
dzy obu państwami. Równocześnie dzienni 
jugosłowiańskie zgodnie donoszą, że zarówna 
w Niemczech, jak i we Włoszech aczekuje się 
obecnie na osłateczny porachunek z Anglją 
i że już wszystko czeka gotowe do tej osla- 
lecznej walki. 

Budapeszt, 27 czerwca. Wielkle budapesz- 
teńskie dzienniki publikują dosłowny tekst 


niemiecko-franenskiego układn o zawieszeniu 
broni pod sensacyjnemi tylułami. „Magyar- 
sag" pisze: „Udzielony Franenzom nkład ù za- 
wleszenin hroni jest wsp: imyślny | rycer- 
ski. Niemey nie potrzebują flaty franeusklejć. 


Kopenhaga, 27 czerwca, Również w Kopen- 
hadze opublikowanie dosłownego tekstu ukła- 
dów o zawieszeniu broni wywarła bardzo sil- 
ne wrażenie. „Poliliken* w artykule wstęp- 
nym wywodzi, że juź poprzednio zapowiedzia- 
no, że nłemieckie warunki będą twarde, ale nie 
upokarzające. Dosłowny tekst układa odpo- 
wiada tej charakterystyce. 


nl Tidende" pisze, Że obecnie nnie- 
jano Francji podjęcie nanawo wojny. 
W każdym razie Niemcy uwzględniły uczucia 
przeciwnika i np. nie żądały wydania floty 
francuskiej. 


Doniogłe zmiany w armji 
sowisckiej. 


Moskwa, 28 czerwca. Pod wpływem wojny, 
która jest najlepszym czynnikiem, zmienia- 
jącym radykalnie mentolność i urządzenia na- 
rodów, zachodzą we wszystkich krajach zmia- 
ny, których by normalnie nie można była się 
doczekać w tak krótkim czasie. 

Dotyczy ta również Związku Sowieckich Re- 
publik Rad, Już kilka tygodni temu czytaliś. 
my o wprowadzeniu w wojsku sowieckłem 
dawnych rang oficerskich, klórych wznowic- 
nie obliczone było na podniesienie dyscypli- 
ny w wojsku. Obecnie dowiadujemy się a 
wprowadzeniu nowych przepisów, mających 
na celu również wzmożenie auloryiełu ofice- 
rów. 

Rozkazem komisarza obrony narodowej, 
marszałka Tymoszenko, wprowadzono nakaz 
oddawania swoim przełożonym ukłonu woj- 
skowego, a nie obserwowanie tego rozkazu 
pociągnie za sobą skutki karne. 

Zanim doszło do lego rozporządzenia, prze- 
szła armja sowiecka liczne stopnie razwojo- 
we: początek jej sięga chwili rewolucji, kiedy 


ju poglądy, których potam musiała się 
wstydzić? Była jednak winna wdzięczność 
także i księciu, który RET im w wal- 
ce o wolność. Nie mogła więc teraz zrażać 
go do siebie. 29 

— Niech pan teraz idzie do sicbie. Przez 
te kilka godzin zastanowię się nad pańską 
propozycją i jutro dam panu odpowiedz. 

pó F inamin a A 

— Myi pan, że i pan ten pora- 
nek u mnief Prawda? 

— Jeśli mam być szczery, to tak. 

— Niestety, przeliczył się pan. Moje trze- 
áwe zapatrywania się ma życie nie jest aż 

skrajne, abym azu musiała spel- 

niać to, co pan sobie uroil. Lepiej będzie 
jeśli teraz ele rozstaniemy i powróciniy do 

go tematu wtedy, kiedy będziemy wypo- 
częci. Dobrze? GA 

Jenny wyciągnela dłoń do ksiecia. Nie 
pozostawało mu mie innego, jak tylka dłoń 
te ucałować i uścisnąó na pożegnanie. 
czynił to, choć mial szczery zamiar por- 
wść Jenny w ramiona i zmusić ją do ule- 
głości. Było coś jednak w tej postaci i za- 
ohowaniu «ię, co zmuszało go do respektu. 

— — szepmgł i powoli wyszedł 
ma korytarz, 


Jenny z westchnieniem, ulgi zamknęła 
za nim drzwi ma klucz i z zadowoleniem 
wyciągmęła się na łóżku. Za chwilę spała 
już zdrowym, kamiennym snem młodości. 
Błękitna noc ustąpiłe słonecznemu dniu, 
kiedy nareszcia Jenny odpoczęla po kosz- 
marnych przeżyciach kilkn ostetnich go- 


XML 


Halman demaskuje się. 
Wolnym krokiem podążał Holman do 
swaga hotelu. Mieszkał w „Grand Hotel 
lajestic", jeszcze większym i w: j; 


spanial- 
szym hoteła od_„Metronole”. Slużba już 


ło armja była wlaściwie wielką milicją, wy- 
bierającą swoich przełożonych. Nic dziwne- 
go. że wtedy panowała między przełożonym 
a podwładnym zupełna równość, nie dozwa- 
lająca ns jakiekolwiek zewnętrzne różnice 
rangowe. 

Dopiero w roku 1035 udzielono niższym da- 
wódeom tytułu oficera aż da rangi pułkow- 
nika, dnia zaś 7 maja b. r. udzielił rząd sa- 
wiecki najwyższym dowódcom tytnłu generała 
t admirała, Gdnośny rozkaz marszałka Tymo- 
szenko mówi m. in., że „w cadziennej prak- 
tyce zagnieździł się w wojsku fałszywy de- 
mokratyzm i żołnierze nie uważali za swój 
obowiązek w służbie i poza służbą oddawać 
swoim przełożonym ukłonu. Ale ten fałszywy 
demokratyzm sprzeciwia się zadaniom wzmac- 
nienia sawieckie] wojskowej dyscypliny i nie 
przyczynia się do podniesienia autorytetu do- 
wódców. 

Ciekawem jest również, łe Sowiety posta- 
mowiły ostatnia w mieście Wiborg, odstąpio- 
nym przez Finlandję wznieść niegdyś tam 
znajdujący się pomnik Plotra Wielkiego, któ- 
ry został po stworzeniu państwa fińskiego u- 
sunięty. Jakkolwiek jest to tylko drobnem 
wydarzenicm, to jednak ujawnia pewien na- 


Kkrzątala się po korytarzach, kiedy Hol- 
mam atang? przed drzwiami hotelu. Portier 
powitał go usłużnym ukłonem. 

— Było kilka telefonów do pana, a de- 
pesze zoslawiłem na stole w pańskim po- 
koju — raportował. HE 

— Dziękuję. Zmarmowałem dzisiejszą 
noo na zabawie, teraz kładę się spać, alo 
proszę mnie a dziesiątej obudzić. Mam za- 
mówioną ważną kmferncją. 
tawię iednią notatkę moje- 
mu następcy. Zmieniam się za godzine, 
ale może pan być spokojny. Dopilnuję, a- 
by pana w porę obudzono. 

— Dziękuję. 

Holman udał się do swego pokoju. Po 
drodze myślał głęboko nad ostatniemi wy- 
pedkami. Może zrobił błąd, nie mówiąc 
Jenny jak się sprawa naprawdę przedsta- 
wini Może byłoby lepiej, gdyby nie opo- 
wiadał jej o smutnej przyszłości życia w 
dwóch npokoikach, wśród trosk i niewy- 
gód- Może Jenny nie wplątałaby się w ię 
całą historję, gdyby wiedziała? 

Teraz jednak było już za późno na tego 
rodzajn rozmyślania. Trzeba HRI odpo- 
cząć, a zaraz z rana powrócić do Jenny. 
Nia powiedzial jej przecież nawet, gdzie 
mieszka. Gdyby coś zaszło — to Jenny nie 
wiedziałaby nawet, gdzie go ma szukać. 
Szybko padbiegł do telefonu i rzucił 
w mikrofon polecenie: 

— Zaraz rano proszę posłać bnkiet róż 
pennie Pinkaton do hotelu „Metropole“ i 
śolączyć bilet, ża proszą o zatelefonowa- 
nia do mnie, 

— Slucham pana. — Zabremiała odpo- 
wiadź 

"Teraz Holman mógł rozebrać się i po- 
lożyć się spać. 

* + * 


Zbnudził go dzwonek telefonu. Przyzwy: 


wrót obecnej sowieckiej Rosji do dawnye] 
wspomnień i do dawnych bohaterów narodo. 
wych, chociaż trzeba przyznać, że Piotr Wiels 
ki był może jedynym „burżuazyjnym“ mężem 
stanu Rosji, który również u reżimu sowiecą 
kiego znalazł uznanie. 

Tak więc różne większe lub mniejsze zmia. 
ny w Rosji Sowieckiej wskazują na dalsza 
krysiallzowanie się ustroju, odchadzącgo w 
wielu punktach od swych pierwowzarów. (p.) 


Ambasador brytyjski w Bordeaux 
przybył do Londynu. 


(::) Kansnhaga, 28 czerwca. Brytyjski 
ambasador przy rządzie francuskim w Bor- 
deaux sir Ronald Campbell wraz z e swy- 
mi współpracownikami przybył onegdaj 
do Londynu. Korespondent „Timesa“ dono 
ai, ża podróż obfitowała w przygody. (pl 


Ambasador angielski opuszcza 
Francję. 


Berno, 28 czerwca. Ostatnio opnacił angielą 
ski amhasador slr Ronald Campbell Roreaux;, 
gdzie pełnił obowiązki przy rządzłe francu+ 
skim. Ambnsadorowi towarzyszył cały perso- 
nel, który przyjechał z Paryża. Niewiadomo, 
czy Anglja posiadać będzie w dalszym ciągu 
swego reprezentanta dyplomatycznego we 
Francji, czy leż zerwie stosunki dyplomatycz- 
ne z francuskim rządem, klóry coraz częściej 
w angielskiem radjo i prasie wyslępuje pod 
mianem „rządu z Bordeaux“, (p.) 


Tragikomedja ambasadorów. 


(::) Citta del Vaticano, 28 czerwca. W 
związku z zawieszeniem działań wojennych 
między mocarstwami osi a Francją daja 
sią zauważyć silne napięcie sytuacji wśród 
przebywających na terenie miasta waty- 
kańskiego przedstawicieli korpusu dyplo- 
matycznego. 

Panujące do niedawna poprawne stosun- 
ki między dyplomatami uległy ostatnio sil- 
nemu oziębieniu. Ambasador Francji i pa- 
eel Angi]i przestali kyć przyjaciółmi, a 
nawet są da si nisprzyjaźnie usposo- 
bleni, co uzewnętrznia sią przedowszyst- 
klam przez zaprzestanie wzajemnega po- 
zdrawiania slę. Podobnie zachowują się 
czlonkowie ambasady francuskiej w odnie- 
sieniu do współpracowników tamt. posel- 
stwa Anglii. 

Na uwagę zasługuje również fakt, że a- 
nalogicznie ustosunkowali się dyplomaty: 
ezni przedstawiciele Belgii i Polski, bo< 
wiem w Anglikach widzą oni faktycznych 
sprawców katastrofy swych krajów. 

Pełniąca na terenie Miasta Watykańskie: 
go służbę policja watykańska troszczy sią 
o bezpieczeństwo angielskich osobiatości, 
których tryb życia żadną minrą nie maża 
być miłym, jako że zarówno na terenie 
Miasta Watykańskiego, jak i poza jego 0- 
brębem uniemożliwione im jest jnkiekol- 
wiek życie towarzyskie, a nawet nie mogą 
sią porozumiewać telefonicznie. Pędzą oni 
swe życie w murach ciasnego pałacykm 
Santa Maria. Jedyną rozrywkę stanowi 
przechadzka popołudniowa w ogrodach wa- 
tykańskich, przyczem otwarci wrogowie u+ 
nikają się wzajemnie. (p) 


Uruchomienie norweskiej organizacji 
pracy. 


Oslo, 28 czerwca. W okolicy Eldsvofl stwo- 
rzona ostatnio pierwszy obóz pracy, ohejmują< 
ey 120 robotników. Zajęci są oni pracami szo- 
sowemi. Drugi obóz powstanie w miejscowo- 
cl Hansbygd, już w bieżącym tygodniu. (p.) 


czajony widocznie do tego systemu badze- 
mia, Holman podjal słuchawką. 

— Jest godzina dziesiąta, proszę pańa. 
Bukiet róż posialiśmy do hotelu Metropo« 
le. Jakie pan wyda rozkazy 

— Driękuję, proszą mi przysłać za pół 
godziny Śniadamie i sekretarza, 3 

Holman szybko wyskoczy? z łóżka i po« 
biegł do łazienki. Nie wyspał się, ale myśl, 
że za godzinę zobaczy Jenny, dodawała miu 
sił. Prędko uporał się m nbieramiem się, 
tak, że gdy wniesiono śniadanie, byl już 

otów. Równocześnie zgłoaił się sekretarz 

tóremu Holman podyktował odpowiedzi 
na otrzymane wczoraj depesze, Teraz byl 
wolny i mógł pobiec do Jenny. 

Wychodząc z hotalu, zastanawiał się nad 
rozwojem w: ków i wtedy nasunęła mu 
się na myśl, że zostawił księcia obok Jen- 
my i ża ten mógł wykorzystać okazję da 
ubiegnięcia go. Roześmiał AA na tę 
myśl. — Jestem widocznie dobrze zaka- 
chany — pomyślał, ekoro przejmuję się 
tukiemi drobiazgami! Mimo to jednak 
przyspieszył kroku. Za chwilą był już w. 
hotelu „Metropolo“. 

Tutaj nia się nie zmienilo. Goście za ża+ 
dna cenę nie mogli się dowiedzieć o trag- 
dii, jaka rozegrala się w nocy. Dyrektor 
siedział wprawdzie w więzieniu, ale jego 
zastępca, powiadomiony o wszystkiem 
przea policję, już urzędował od wczesnego 
ranka i zalatwiał sprawy tak, aby nikt nia 
mógł podejrzewać zachwiania się przedsię: 
biorstwa. Na jego prośbę rewidowano oala 
urządzenia kasyna, sprawdzano ruletę i ine 
ne stoły gry, oraz picczętowana na m 
wo tak, aby wieczorem można bylo uru 
chomić sale gry bez żadnych zmian. 


{Cing dalszy, nastąpi), 


Kraków, 26 czerwca. 

Dziś, kiedy nastąpiło zawieszenia broni 
między Franają z jednaj, a Niemcami i 
Włochami z drugiej strony, kiedy potężna 
i ogólnie uważana za dobrą i hitną armja 
francuska skapitulowała, a z tym momen- 
tem czwarty, może najuciążliwszy i bodaj 
przedoatatni etap wojny został zakończo- 
ny, nie od rzeczy bedzie poświęcić parą 
slów nowoczesnej broni niemieckiej. 

Jeżeli eofniemy się pamięcią wstacz, aż 
do późnej jesieni 1917 roku, przypomnimy 
sobie pamiętną bitwą tanków, jaka roze- 
grała sią pod Cambrai. Wówczas ofensy- 
wa niemiecka w kierunku na Amiene za- 
lamala się prawie u celu, z powodu braku 
odpowiedniej i dostatecznej ilości motoro- 
wych wozów pancernych i ciężarowych, 

Traktat wersalski zabronił Niemcom po- 
siadania tak broni pancernej, jak i wszel- 
kich jednostek zmotoryzowanych. Jest ta 
dowi i Jak wisika wartość przywiązy- 


wali aljanci do tega rodzaju bromi. Musi-| P 


my zwrócić uwagą na różnicę, jaka zacho- 
dzi między wojskami zmechanizowanemi, 
n zmotoryzowanemi. W pierwszym wypad 
ka motor atanowi równocześnie broń, a 
żołnierz wraz 7 nim walczy. W dragim zaś, 
motor ełnży do przerzneania różnych od- 
działów na poszczególne odcinki, ale sam 
nia stanowi jednostki bojowej. 

Rok 1983 przyniósł pod tym względem 
radykalną zmianę w Niemczech i pierwaze 
praca przygotowawcze, a jnż od 16 marca 
1935 roku, to jest od chwili wskrzeszenia 
armji niemieckiej, rozpoczęła sią w zawro- 
tnem wprost i mieprawdopodobnem tem- 
pie jej motoryzacja. 

Najprzód powstaly zmotoryzowane od- 
dzialy wywiadowcze, gmpy pancerne, prze- 
znaczona tak do pamodzielnej walki i atn- 
Xowania wroga, jak i wspierania innych 
rodzai broni, dalej jednostki do zabezpie- 
tzenia zdobytych terenów, wkońcu pancer 
ma oddziały, przeznaczone da walki z nle- 
przylacielskism! siłami pancernemi, 

Wkrótca te o różnie zakreślonych eełach 
pancerne oddziały bojowa utworzyły wła- 
sna dywizja pancarne. Z początku każda % 
takich dywizyj obejmowała brygadę broni 
pancernej i hrygadą sił zmotoryzowanych. 
Do tega dolączamn coraz ta więcej zmota- 
ryzowanych oddziałów artylerji, łączności, 
wywiadu i t p. 

Głowmem zadaniem oddziałów pancen- 
nych w czasie utakm miało być wdorcie się 


w środek linij nieprzyjacielskich, przeła- | 


manie frontu na możliwie znacznej azero- 
kości i zmuszenie wroga do odwrotu Inb 
nsieczki, względnie zaatakowanie ga od 
flanki lub tyłów, a więc nmiemożliwiemie 
mn zajęcia planowo przygotowanych dru- 
sich Kmtj obronnych. krótko mówiąc, mi- 
azczanie go w nówrocłe. W razie nioprzyja- 
cielskiej ofenzywy, pancerne dywizja mia- 
ly na celn takie zantakowanie wroga, któ- 
re własnym armjom umożliwiłoby przej- 
boia ze stanowiska ehronnego da ataku, 
Wozy pancerne niemieckiej kmatrukeji 
wykazały nietylko wielką zdolność do po- 
ruszania sią po najbardziej niedogodnym 
terenie, ale stosunkowo wislką szyhkaść, 
dobra onancerzenie 1 uzbrojenie, grożne 
zwłaszcza przy walco wręcz. 

Armja miemiacka rozporządza dwoma 
?asadniczemi typami wozów pancernych: 

1) Pancerny wóz wywiadowczy, którego 
plsrwszem zadaniem Jast wywlad, a dopie- 
to drmgim walka. 

(2) Właściwy bojawy wóz pancerny czyli 
czołę (tank), który stanowi jądro tej czwar- 
tej broni, każdej nowoczeanoj armji. 

Do najważniejszej broni wozów pancor- 
nych należą maszynowe karabiny i działa 
od 2 cm wzwyż. W czasie pokoju każda 
niemiecka dywizja pancerna liczyła = 
M po 400 CECH RARE na kom- 

ję Wigo przyp! lo wozów. 
Ponadto należały oczywiście liczne inna 
wozy motorowe, a więc przeznaczone do 
transportowania bagażu, sanitarne, mie- 
bzeząca warsztaty i t. p. 

Najważniejszym czynnikiem, jaki zapew- 
mił Niemcom zwyciestwa, jest ten, że ich 

Gdztwo wwróciło zawczasu uwagę na 
konieczność wanółpraty dywizyj pancer- 
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28-me niemieckie Targi Wschodnie 
w Królewcu. 


z Królowiec, 27 czerwca. Mająco się od- 
We w czasie od 11 do 14 sierpnia niemie- 
Re SB ckodzie w Konoa TER 
16 do uzyskanych w ubiegłyc 
is doświadczeń, będa zawierały nasta- 
Pre : timy: ogólno targi wzorów iowa- 
RA. u tagi techniczne i budowlane, wy- 
Waza roln leza 1 eh E dzial wy- 
5 Ę 
pokazy fachowa: © » wystawy fachowe i 
u Pinda z naplywem zgłoszeń wysta- 
Jmujących 


„tanowić będ. 
Przegląd 


, JAk M miało miejsce w latach ubieg- 
iyen, rowmez i tym razem w Targach 
Wacnoanich wezmie udział zagranica, da- 
Jac tem samem dowód, iż przywiązuje ona 
wialkie znaczenie do wystawy gospodar- 

obszaru wschodniego. 


nych ze mi rodzajami broni. O 
glądając filmy. których tematem są epi- 
zody a terenów walk, widzimy jak zmoto- 
ryzwwana artylerja ochrania swym hura- 
ganowym ogniem działanie tanków i przy- 
gotowuje dla nich teren. Dalej możemy za- 
obserwować, że za każdym wozem pancer- 
nym posuwa się grupka plechoty, której 
zadanie polega między in. na obsadzeniu 
siorsowanych przez tanki terenów. Artyle- 
rja przeciwlotnicza zabezpiecza wkońcu 
wozy pancerna przed atakiam bombowym 
wrogich samolotów, a zmotoryzowane od- 
działy pionierów czuwają nad stanem 
dróg, które przygotowują dla własnych, a 
niszczą przed wrogiem. 

Najważniejszą jednak rolą przy wespół- 
pracy z oddziałami pancernemmi odegraly 
eskadry nlomleckich samolotów wywia- 
dowczych, pościgowych, bojowych i bom- 
bawców. 

Wspomniane zmotoryzowane oddziały 
amcerme przy ścisłej współpracy z innanti 
jednostkami, a wspomagane zwłaszcza 
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przez broń loiniczą osiągnęły nadspodzie- 
wane sukcesy. Dzięki oddziałom pancer- 
mym, wojska niemieckie posuwały się z 
nieprawdopodohną  azybkością naprzód, 
przesuwając niektóre odeinki frontu o 
dziesiątki kilometrów dziennie, odcinająe 
i niszcząc moszczególne armie nieprzyja- 
cielskie. 

W ten sposób w ciągu 23 lat powstała no- 
we taktyka wojenna, która zerwała zupel- 
nie z dótychczasowym, ad szeregn wieków 
uświęconym aystemem wojny pozycyjnej. 
Foznorzęła silę era błyskawiczne] wojny 
ruchamej, a miejsce konia zajął moto: 2 

Od wynalezienia prochu może żaden in- 
ny wynalazek nie poczynił tak zasadniczej 
rewolucji w dziedzinie wdjskówej, jak wla- 
Śnia motor. Kiedy w innych państwach nio 
zdawano sobie jeszcz dokładnie eprawy z 
roli, jaką w przyszłej wojnie odegra motor, 
a nawet tu i ówdzie, wbrew wazelkiemu 
rozsądkowi hamowano i utrudniano roz- 
wój motoryzacji, w Niemczech postawiona 
tą kwestją odrazu jasno, a kanclera Hitler 
w czasie dyskusji oświadczył się stanow- 
ozo za motoryzacją, przewidując niejako 
fej doniosłość. 

Dr. 0. M. K. 


Życie A.Hitlera na froncie 


Pewien dziennikarz włoski z Cor- 
riere della Serra opisuje swoje spo- 
strzeżenia poczynione na froncie za- 
chodnim. 


Właśnie siedzieliśmy przy obiedzie, w 
jednej z nielicznych oaz tej okolicy, gdy 
naraz zauwążyliśmy w naszem otoczeniu 
jakieś nerwowe podniecenie i gwatłowne 
rachy. Żołnierze porzucali swoje menażki 
i wszystko biegło w jednym kierunku: na 
szosie unosi się tuman kurzu i Mychać 
zgrzytanie hamulca samochodowego. Nie 
był to jednak ani nalot nieprzyjacielski, 
ani też działanie francuskiej baterji kara- 
binów maszynowych: zbliżał się sztab A- 
dolta Hitlera. 

"Tego wieczora dowiedzieliśmy się cd 
szefa prasowego Rzeszy, przebywając w 
dużym hotelu jednego z» obsadzonych 
miast, że Adolf Hitler przybył, aby zwle- 
dzić ta wszystkie miejsca, w których wal- 
czył Jaka prosty źolnierz podczas wojny 
światawa]. Był to rodzaj pielgrzymki pe- 
len niewygasłych wspomnień. Zwłaszcza, 


| gdy zjeźdżaliśmy do miasta w okolicy Y- 


pern i złyszeliśmy hicie dzwonów. w pa- 
miei naszej powstał obraz, sięzający tych 
tragicznych dni Światowej wojny, kiedy 
znajdowaliśmy się w rowach strzeleckich 
w tej właśnie okolicy. Zapewne coś jeszcze 
bardziej dramałycznego przeżyli ai, którzy 
z wojskami niemieckiemi maszerowali 
Compiegne, gdzie w listopadzie 1918 Foch 
i Weygand podyktowali zawieszenie broni. 
Adolf Hitler życzył sobia zobaczyć raz je- 
szcze te miasta, z któremi z czasów wojny 
Światowej czuł się specjalnie związanym. 
Zwladzii wiąc Kemmelberg, powtórnie 
chełal obejrzeć Measinea ] zatrzymał sią w 
Camhrals | Arras, 

Bez przesady można powiedzieć, że od 
początku wojny na Zachodzie, to jest od 
10 maja, pozostawał Hitler w ciągłym kon- 
takele za swajam wojsklam, prowadząc ży- 
cia spartańskie wodza, który wyszedł z 
rzędów prostych piechurów i chętnie doń 
powraca. Mała grono wypróbowanych i za- 
uianych współpracowników otacza dzień i 
moe Hitlera. Są ta ciągle ci sami ludzie, 


zżyli się jaknajściślej z atmoeferą atocze- 
nia Fiihrera, znają styl jego rozkazów i 
postępków tak, że nie potrzeba im wielu 
słów, aby zorjentować się w jego woli w 
zakresia najbardziej doniosłych zagadnień 
wojskowych i politycznych. 

— Hitler posiada — mówi szaf prasowy 
Rzeszy — w niezwykłym stopnin zdalność 
upraszczania wszystkiego. Logika jego od- 
znacza zię niezwykłą ostrością, a po do- 
kladnem rozważeniu zagadnienia następu- 
je jasna decyzja, która z chwilą, kiedy zo- 
stania powzięta, przeprowadzana jest z do- 
kładnością i uporem, niedozwalającym na 
najmniejsza odchylenie. Plany Hitlera prze- 
prowadzane są z regularnością wskazówki 
zegarka. Nie należy wierzyć w legendy o- 
powiadających np. o bezsenności, na jaką 
cierpi Hitler. Życie Jego zapewne nigdy nle 
bylo takie uregulow: 1 spokojne, a zdro- 
wie tak debra, jak obecnie. Diugie prze- 
bywanie na świeżem powietrzu podziałało 
na niogo bardza korzystnie. Człowiek ten. 
mający w swejem ręku losy miłjonów lu- 
dzi, żyje jak prosty Żołnierz, można powle- 
dzieć, jak asceta. Jest wegetarjaninem, nie 
mżywa żadnych alkońolowych napojów, 
mie pali, a życie jego skierowane jest w 
kierunku marzenia o niezwykłej sile na- 
piecia, która om realizuje. 

— Jak może jeden człowiek — rzuca je- 
den z nas pytanie. ale nia kończy swo- 
jego zdania, gdyż przerywa mu szef pra- 
sowy Rzeszy, mówiąc: 

— Wiem, co pan chee powiedzieć: jak 
moża jeden czlowiek wypełnić tak olbrzy- 
mia zadanie! Otóż zagadka ta tłumaczy się 
częściowo tem, ża wszystko. co dzieje się 
naokoło niego, jest jego dzielem. On to o- 
budził naród, uformował go i wlał mn silną 
wolę, on też stworzył wszelką broń żolnie- 
rzy niemieekieh i każdy razkar nas! na 
Js plątna Jaga asohy. Zdaje mi się, że 
dokonanie tego wszystkiego przyszło mu 
równie łatwo, jak przychodzi ezłowiekowi 

oruszenie poszezególnemi członkami eia- 
la. Jedna jedyna rzecz nie jest dziełem Hi- 
tlera — kończy swoje wywady szef praso- 
wy Rzeszy — obecna wojna, która została 


wojskowi i eywilni, którzy w miarę lat! mu narzucona. 


Jugosłowiański statek frachtowy 
zatonął na morzu Iryjskiem. 


(11) Belgrad, 28 czerwca. Dziennik „Politł- 
ka“ donosi z Szuszaku, że w dniu 20 czerwca 
br. na morzu Iryjskiem zatonął jugosłowiań- 
ski statek frachtowy „Lebud”, poj. 5.334 t 
rej, slanowiący własność towarzystwa „Jud- 
rańska Plovidba“, 

Załoga tego statku zdołała się schronić na 
wybrzeżu iryjskiem. Sfatek odbywał rejs z 
Afryki południowej do Liverpoolu. Jak sły- 
chać, mia? statek nalknąć się na minę angiel- 
ską. (p.) 


Co sądzi „New York Times“ 
o wydarzeniach w Europie. 


(1) Nawy Jark, 28 czerwos. W związku 
z angielskiemi wysilkami, mającemi na ce- 
lu umniejszenie znaczenia kleski Francji, 
„New York Timea“, który nigdy nie zanie- 
Tal eig swych sympatyj dla mocarstw za- 
chodnich, oświadcza: 
ukończeniu kampanji polskiej, w An- 
glii twierdzono, że ta przedsięwzięcie 
bila Niemcy w wysekim stopniu. Kiedy 
nastepnie załamała się Norwegja. chałala- 
na sią w Angiț faktem utraty wielkiej 
czhy samolotów niamisoklch. Wkrótce po- 
tem skapitulowała Holandija, przyczem An- 
glia nazwała to niebezpieczną awanturą 
niemiecką. Po zajęcm Belgii mówiło się 
w Londynie, że naród helgijski stanowić 
bedzia przeszkodą w dowozle dalszych re- 
i wreszcie — pisze dalej „New York 
Timea“ — że załamanie się Francji powin- 
Na hyć uważano za rzecz korzystną, gdyż 
Anglija obecnie będzie słą mogła poświącić 
ohranio własnego kraju, miast, Jak dotych- 
czas, rozpraszać swojo siły. 

Dziennik zauważa, że naiwność narodu 


|angialskiego musi być. wielka, skoro wie 


d 
i 
| 


rzy on jæzoza ošwiadezeniom, które za kaž- 
ym razem sprzeciwiają sią faktom doko- 
nanym. 


Wyniki ekspedycji polarnej 
na „Sedowie', 


Leningrad, 27 czerwca. Obecnie rozpoczę- 
to przegląd materjału nankowego, jak] zo- 
stał przywieziony przez załogę lamacza lo- 
dów „Sedow”. 

Badanie aparatów i naukowych instru- 
mentów, które znajdowały się na pokładzie 
łamacza lodów, wykazało, że instrumenty 
ta, mimo nżywania ich przez 27 miesięcy 
wśród najaurowszych warunków zimy po- 
larnej, są w doskonałym stanie. 

Badanie zorzy polarnej, które przeprawa- 
dzila załoga „Sedowa”, umożliwiła stwier- 
dzenie wielu ciekawych prawideł na tym 
terenie. Instytut astronomiczny akademii 
nauk Z. 8, R. R. prowadzi dalej swoje pra- 
ce na terenie badania siły przyciągani 


Ogłoszenie 


dot rozdziełenia Jaj. 


Na odcinek e karty zamówień £ ważnej 
w czasie od 3 czerwca do 30 czerwca 1940 
Toku karty jaj (Reichseierkarte) wydaje 
śię dla każdego uprawnionego w czasie od 
21 fo 30 czerwca 1940 r. 8 jajka. 

Odcinek e zostaje niniejszem wywołany. 

Pendzin, dnia 19 czerwca 1940 r. 

Der Landrat 
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Wezwanie 


dot mmoldowania zajątych opon I kiszeki 
przy utleruchomlonych pojazdach 
mechanicznych. 


Ja podstawie zarządzenia mr, 51 wydane. 
Bo prea Reichstelle fur Kantschnk mnd 
Asbet z dmia 11 września 1939 r. wszystkie 
osoby i firmy, które są w posiadaniu, wzgl. 
mają na własność opony i kiszki pojnz» 
dów mochanicznych i przyczepek, jak ko- 
ła samoochodowe, opony i inne kięzki i a- 
pony nieznontowanych do pojazdów me- 
chamicznych, zajętych na podstawie wyżej 
wspomniamego zarządzenia zobowiązane są 
aż do dnia 5 lipca 1940 r. zgłosić je do ni- 
żej podpisanego urzedu, Wyjątek stanowią 
jedynie osoby i firmy, które fabrykują po- 

„mechaniczne i ich przyczepki SR 
lują nimi. || 

Właściciele pojazdów mechanicznych, 
których pojazdy niezaopatrzone są ezar- 
wonym winklem, a którzy jednak w myśł 
rozporządzenia Ministra Komunikacji z d. 
4 października 1939 r. posiadają pozwole- 
nie określonych podróży lub użytkowania 
pojazdów na pewien określony termin zo- 
bowiązane są również zgłosić znajdująca 
się przy ich pojazdach opony, zaznaczając 
to na karcie meldunkowej | 

Opony majdujące się na unieruchomio= 
nych małych pojazdach pace 
SW. aż s mioaa e 262.25 
mia legają obowiązkowi zgłoszonia. 

Zgłoszenie ma nastąpić na jednolitej kar- 
cia meldamkowej, którą otrzymać można w 
onośnym urzędzie Burgarmeiatera (komi- 
sarza urzędowego). Dla każdaj wiel i a- 
pon wypełnić należy specjalną kartą mel- 
dunkową. Wydawanie tych kart nastąpi od 
zaraz w wszystkie dni powszednie od godz. 
Saj do 12-ej. 13 

Jednocześnie podają do wiadomości, ża 
opony o ile nie zostaną przezemnie wywo- 
lame, odebrane będą po mémiennem zawia- 
domieniu przez epecjalną służbę. Odbiór 
jest y: 

Dalszych szczegółów dowiedzieć sią mo- 
źna z objaśnień wydawamych wraz z karta- 
mi meldumkowerni, A 

Wykroczenia przeciwka przepisom niniej. 
szągo ogłoszenia 1 ie zostaną na pod. 
stawie przepisów ia o obrocie 
towarowym z dria 4 września 1934 r. (RGBI 
IS. 816) w brzniemim zenia z dm, 
18 wrzaśmia 1939 r. (RGBI I 8. 1430). 


ane 
_ 


Bendzin, dmia 21 czerwca 1940 r. 
Der Landret des Krelses Hendzin 
Wirtachafiszmt 
1. v. 
Hahn, Reg. Assesor 
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Rozporządzenie policyjne 


Na podatawie rozporządzenia Chefa der 
Zivilverwaltung Kattowita z dnia 24 paź. 
dziemnóka 1939 r. o wykonaniu władzy poli- 
cyjnej (Verordn. Bl. Nr. 21 z dnia 24. 10. 39) 
wydają dla okręgu urzedn policyjnego 
Sosnowite, obejmujący okręg miejski So- 


im, Dombrowa Gór- 
nieza, Czeladź, Niwka, Zagórze i Strzemie- 
yce (za wyjątkiem miej. Gołonóg 


$1 

W czasie miedzy godz, HI a 5-ta żydzi 
przebywać muszą w obrębie swych miesz- 
kań. Wyjątek stanowią członkowie rady 
starszej a ile są w posiadaniu specjalnego 
EC wystawionego przez, Geheime 

tantspalizej i pozwolenie powyższe noszą 
przy sobie. 


$ 2 

Wykroczenia przeciwko temu rozporzą- 
dzenim policyjnemu w wypadkach pojedyn- 
czych SO może za sobą grzywną w 
wysokości do 10 RM, a w razie nieściągal- 
ności areszt przymusowy aż do 6 tygodni, 
o ile inne mzopisy nie przewidują wyżAzy, 
wymiar kary. 


$3 

orząjłzenie powyższa wohodzi ve ty. 
cia z dniem ogloszenia. pi 
Tym samym $ 2 rozporządzenia policyj- 
nego dotyczący PE polieviiej 1 rucht 
nocnego dla okręgu wrzędu policyjnego So- 
snowitz z dmia 27 marca 1940 r, przestajo 

obowigzywać. 


Kattowitz, 20 czerwca 1940 r. 
Der Polizeiprasideont 
191 


d 
lesiachen |ndustHeuehltas 
In Kattowitz 


Ogłoszenie 


Na odcinek Fl 2 karty mięsnej (Reicha- 
fleischkarte) dla dorosłych jak i karty mie- 
snej dla dzieci otrzymują wszyscy upraw- 

| nieni w czasie od 8 do 40 czerwca 40 r. nad- 
zwyczajny przydział 625 gramów sera. 

Bendzin, dnia 19 czerwca 1940 r. 

Der Landrat 
l Kraisernahrungaamt 


y Abi B. 


Miasto 
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nad Sola. 


Przepiękny powiat beskidzki. — Wielka przyszłość powiatu. 


Działalność nowego zarządu. 


Tam, gdzie zdradliwy potok górski Soła 
przyjmuje wody Koszarawy, wznosi się 
wysoka góra obronna (612 ra.), u stes któ- 
rej rozpościera się jedno z najpiękniej po- 
lożonych miast obszaru gómośląskiego, 
słarożytny Saybusch. 

Jedyna miasto w dawnej Polsce, w kto- 
rem, stosownie do starego przywiłejn krów 

skiego, 
nie mógł sią osiedlić aml jaden żyd. 


Starożytna ruina górska snama była w 
języku potocznym pod mazwą Grojec, mia- 
sto zań przemienione zostało na Żywiec. 

Mieszkańcy nie wiedzą, że bistorja tego 
miasta sięga niepamiętnych czasów. Wie- 
dzą tylko, że w późnem Średniowieczu był 
ta gród warowny osławionego szlachcica. 
Jednak badnnia późniejsze, przeprowadzo- 
ne w pob ruiny zamkowej napotkały 
na przedhistoryczny grób, który wymowaie 
świadczy, że okolica miasta była już załud- 
niona w erze bronzawej i żelaznej. 

Akt m roku 1807 wymienia po raz prerw- 
szy Saybusch. Następnie znany nam per- 
gamin podaje już prawidłową nazwe ma- 
aypusch". Cały ten obszar mocno 

ienpiał przez napady tatarskie w XII 
wieku i dopiera koloniści niemieccy mow 
rozpoczęli twórczą pracę odbudowy  zmisz- 
czonego i wyludnionego akutkiem napadów 
tatarskich obszaru. ł 

Siana kronika miasta, spisana w roku 
1404 podaje, że miasto 

okola r. 1400 otrzymała prawa mlasta 

Graz herb. 


W roku 1438 obszar tem sprzedany zostal 
rodzinie szlacheckiej Skrzyńskieh, lecz w 
roku 1460 twierdzę na rozkaz Jana Kazi- 
mierza zburzono, ponieważ właściciela Jej 
trudnili się rahunkiem. 

Ostatnia władczyni zamku, Katarzyna, 
żoną Włodka Skrzyńskiego, została rzeka- 
mo na rynku krakowskim spalana. W roku 
144 ziemia przeszła na wlasność Korcza- 
ków-Komorowskich, poczem przez 150 lat 
była wlasnością rodzimy Wisłopolskich. Od 
roku 1823 obszar ten był w posiadaniu 
Hahshurgów i nż do naszych czasów zo- 
stał po wiąkszej części ich włusnością. 

Powiat Saybusch ją t 

Jednym z najpiękniej pałożonych 
powlatów całego górnośląskiego 
obszaru. 


steępny jedynie przez trzy przelęcze: a 
atrony Bielitz, Sueba i Jablonkau. Z tego 
też powodu cały ten powiat jest odmienny 
i zachowal swoje pierwotna oblicze. 

Sama miasto jest wyjątkowo pieknie pola- 
żone. Już kilka kroków za granicą miasta 
rozpoczynają się góry. Z każdego punktu 
miasta widać najwyższe szczyty Beskidów: 
Babią Górę. Pilsko, Lipawską., Raranią i 
Przegibek, wórzące granicę ze Słowacją. 
na zachodzie — Klimczok i Skrzyczmy, na 
północy — Magórkę i Hanslik. 10 gór a 

apanas wysokości od 1.100 do 1.300 me- 

rów 

Przez środek miasta przepływa Soła ze 
swoim głównym dopływem Koszarawy, 
które w okresie topnienia śmiegów stają się 
grożnemi, rwącemi rzekami. 

Powiat ma olbrzymią przyszłość 
nod względem turystyki, 


Gdzieżby bowiem człowiek mógł się achro- 
nié w wolną chwilę przed dymami i sadzą- 
mi Górnego Śląska, jak nie do Beskidów! 
Beskidy atanowią płuca olbrzymiego okrę- 
gu przemysłowego i stuieją wszelkie wA- 
runki, aby powiat, który zachował swój 
piorwotny charakter, stał się wielkiem u- 
zdrowiskiem dla nerwów ludzkich, wyczer- 
Danych zawrotnem tempem fabryk, dla 
płuc, zduszonych dymem i parą. 

Przemysł w całym powiecie nie odgrywa 
poważniejszej roli, chociaż już na przeło- 
mie 17-go i 18-go wieku ówczeeny właści 
ciel hr. Wielopolski rozpoczął w dolinie 
Wilczej przy górze Łyskiej poszukiwanie 
kruszców szlachetnych. W rokn 1712 zaczę- 
to w miejscowości Sola eksploatować znaj- 
dująca się tam źródła solne, lecz już w rn- 
ku 1823/24 anstrjacka administracja zabro- 
nila tej „nienezciwej konkurencji“ w oba- 
wia o swój monopol solny, 

Wilaściwa  uprzomysłowienie powiatu 
rozpoczęło się w pierwszej połowie XIX. 
stulecia. W roku 1837 założono hutą žela- 
zną, która jest początkiem ealego przemy- 
slu żelaznego w Beskidach, aż po Trzynietz 
gdzia naogół w poszukiwaniu lżejszego 
chleha już wcześ! zabrano się do rudy 
żelaznej, lecz że jej mało było, rychło po- 
gaszono ogniska w małych pogiębieniach 
ziemi, w niskich t, zw. „wilkach“ i niefore- 
mnych piecach hutniczych. 

Najdłużej z tych wszystkich zwanych w 
mowie potocznej „hamrów* utrzymały się 
w Mstraniu, oprócz oczywiście do dziś 
dnia istniejącej huty w Węgierskiej Gór- 
ce, która produkuje lane rury wodociągo- 
wa į kanalizacyjne. 

Niecn nóżniej powstała huta szklana w 
Zlatnej, fabryka śrub w Sporysch, a w ru- 
ku 1856 na przedmieściu Pawlusie znany 
browar arcyksiążący, który produkuje sła- 


wej. 
| rak. 


produkcja roczna sięga przeszło 200.000 be- 
ktolitrów piwa. 

Pod koniec ubiegełgo wieku powstała w 
Saybusch znana fabryka papleru „Solali“, 
która jako jedna z najbardziej nawocze- 
snych fabryk tego rodzaju w Europie, — 
produkuje tntki i zwijki o sławie świato- 

Caly przemysł jest dziełem niemiec- 


Rynek w 


Również i przemysł drobny potrafił wy- 
zyskać warunki, 


rozpoczynając hodowlę kydła, 


skutkiem czego powstaly znane ze swej 
dobroci fabryki wyrobów mięsnych. Kieł- 
basa produkowana tutaj znana była pra- 
wid że na całym Świecie. Również i piwo 
braci Jurna nie ustępowało w  niczem 
„Prazdrojowi Pilzneńskiemu*. 

Niestety cały ten powiat o wielkości 
125.000 hektarów jest przeludniony. Ogro- 
mna ilość gospadarstw karłowatych i do- 
mostw chałupniczych tworzy liczne osady, 
które powstały bez żadnego planu. Życie 
tych ludzi jest cieżkie i mozolne, jednym 
pasmem barykań z nieprzyjazną przyrodą 
i biedą. Już od 6 mórg rozpoczynają się 
wielkie gospodarstwa. Przeważna czę: 
tych chłopów pracuje poza gospodarstw: 
mi w gospodarstwie leśnem, wielu zma: 
szonych jest do dodatkowej pracy czy to 
przy płecenin koszy, czy też przy struga- 
niu skromnych pamiątek z drzewa. Upra- 
wa Tali jest bardzo prymitywna i odbywa 
się przeważnie zapomocą motyki. Dlatega 
też górale beskidzey Śpiewają: 

„Høj, tu u nas koniec chleba i początek 

wody 

Nom tu jeno weiąż harować, nie znomy 

swobody“. 


Glówny nacisk w powiecie tym kładzie 
się na 


gospodarstwa leśne, 


ponieważ lasy zajmują 40 procent ogólne- 
ga obszaru. tety krótkozwroczna go- 
smodarka przerzeđziła mocno lasy i jedy- 
nia własność wielkich obszarników jesł u- 
miejętnie pielęznowana i wyzyskiwana. 
Naogół lasy potrzebują dlugich lat tra- 
gkliwej opieki, aby znów stać się ważnym 
czynnikiem gospodarczym. 

Przyjeżdżając do miasta, wita nas odra- 
zu napis: 
„Glęhoko oddychać, wie denerwować się” 


i podczas naszej bytności mogliśmy się 
przekonać, że życie w tem miasteczku, «: 
toczonem ze wszech stron wyniosłemi 


szczytami gów, gdzia oko z 


tn miasta nasycić się moża wspaniałą pa- 
noramą krajobrazu, a powietrze przesy- 
cone żywicznym zapachem, życie to pły- 
nie tokiem powolnym, statecznym i zrów- 
noważonym, A 

Malutkie domki w gromadkę zgarnięte, 
w środku w równy czworohoczek wybra- 
ne — fo rynek, a potem jakby ktoś pał- 
cem przejechał raz tak, potem zaś owak, 
na krzyż, na wspak i ulice gotowe, A po- 
nad całem tem jakgdyby uśpionem mia- 
steczkiem senne dymy w powietrzu i nie- 
bo ə przedziwnym łęhokira kolarze. Gdzie- 
niegdzie strzeliste wieżyce kościelne, wie- 
ża obronna o potężnym masywie, małe ka- 
pliezki i święte źródełka. Na starym ryn- 
ku szereg domków z głęboko podcieniałe- 
mi filarami o charakterze zabytkowym. 

W gmachu zarządu miejskiego na ryn- 
ku wre praca. Dziesiątki pracowitych rąk 
maluje, buduje, doprowadza do porządku 
stary ratusz, który niebawem stanie się 
siedzibą nowego zarządu, mieszczącego się 
czasowo w przebudowanym na ten cel do- 
mu czynszowym. 

Jak wszędzie, i tutaj praca nowych 
władz napotkała na trudności prawie że 
nie do przezwyciężenia. Pracę rozpoczęto 
stosunkowo późna i cały zarząd miejski 
mieścił się w trzech, dosłownie w trzech 
pomieszczeniach, a pracy było huk. 

Wraz z urzędem Landrata przybył cały 
szereg innych władz i urzędów, które na- 
tychmiast rozpoczęły swą trudną i odpo- 
wiedzialną lecz wdzięczną pracę. 

Tygodniami cały powiat adcięty był 

od reszty świata. 


"Wszystkie Tinje kolejowe były przerwane, 
szosy zburzone, & ostra i nieubłagana zi- 
ma zbliżała się. Jednem z pierwszych za- 
dań było wyrugowanie żydów z życia gao- 
spadarczega, którzy paskiem i lichwą dar- 
li niemiłosiernie skórę ze zbiedzonej skut- 
kiem d: ań wojennych ludności. 

N. S VW. która wszędzie chlubnie zapł- 


e 


Saybusch. 


sała się w pamięci wdzięcznej ludności, 
rozpoczęła szeroka zakrojoną akcję pomo- 
cy, wydając w okresie zimowym przeszła 
700 obiadów. Przystąpiono do natychmia- 
stowej naprawy światła, telefonu i połą- 
czeń komunikacyjnych. Uporządkowano 
miasto, doprowadzając ulice, chodniki 1 
budynki do porządku, zaprowadzono wszę- 
dzie nowy ład i porządek, 

Stosunki w chwili objęcia władzy były 
wprost nie do opisania. Po ucieczce by- 
łych władz, okoli 
wszystkie sklepy, ilość napadów mnoż 
sie w sposób zastraszaj i 


c i nie było ni- 
kogo, któryby mógł położyć temu kres. — 
Dopiero energiczna akeja policji zaprowa- 
dziła znów bezpieczeństwa publiczne, nle- 
miłosiernie tępiąc wszystkich tych, któ- 
rzy wykorzystując wytworzone warunki, 
siali niepokój i strach. 

Powiatowy urząd aprowizacyjny, które- 
go najważniejszem zadaniem było zaopa- 

= amg 
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Kościółek w starej części miasta. 


trzenie ludności w żywność (groziła bt 
wiem klęska głodowa), starał się pomimo | 
wszystkich piętrzących się trudności o do- 
wóz koniecznych produktów, zaprowi 

jąc jednocześnie w celu słusznego i pras 
wiedliwego rozdziału 


system kart żywnościowych. 


Niezwłocznie przystąpiono też do calego 
szeregu prac inwestycyjnych, która juġ 
oddawna prosiły się o realizację. Napra- 
wiono najbardziej zniszezone drogi t azos 
sy, która niestety w całym tym przepięk= 
nym powiecie znajdują sią bez wyjątki 
w okropnym stanie. 

Aby się o tem naocznie przekonać, wy« 
starczy tylko raz skorzystać z szosy lą. 
czącej Bielitz z Saybusch, a więc z głów- 
nego traktu tega powiatu. . 

Również i w samem mieście naprawimy 
wiele uhe i chodników, które w Śródmie 
sciu są teraz w stosunkowo dobrym stas 
mie. Wielkopomną zasługą nowego zarz 
du, co spotkało się z aprobatą całego społe« 
czeństwa, było 

zlikwidowanie brudnej | cuchnącej 
dzielnicy żydowskiej, 
ciągnącej się od obecnie ladnie odrestan- 
rowanega dworca, aż do centrum miasta. 
Dzisiaj ta dzielnica, która razila każdego 
swoim nieestetycznym wyglądem, _robj 


wprost odwrotne wrażenie. Szeregi malych, 
czysto otynkowanych domków, je ie 
szyldy i napisy, wzorowe oświetlenie wiel: 
sławern 


kiemi lampami łukowami, jednem 


stość i porządek 
ać, że zadania swoje spełniają gorliwi: 

ale miasto robi czysta i dodatnie wraże- 
nie. Zagadnieniem pierwszorzędnej wagi, 
do którego realizacji należy w jak najkrót 
szym czasie przystąpić, jeat 

kwestja uregulowania licznych 
potoków górskich, 

które w okresie topnienia śniegów stają sią 
wielkiem niehezpieczeństwem, niszcząc wiels | 
kie wartości dobytku ludzkiego, zanieczysze | 
<zając niżej położone łąki i grunta upra. 
«w 

Szczególną uwage zarząd powiatowy masi 
zwrócić na majątek leśny, który przez nič | 
umiejętną rabunkową gospodarkę stracil 
bardzo dużo 28 swej wartości. Usilnie | 
władze starają się również a polepszenia 
losu warstw najkiedniejszych, małych za 
siadaczy zagród górskich, rohołańków les 
śnych itp. 

Na każdem pola, 


osiągnięta Już znaczna wyniki, 


zlikwidowano wydatnie bezrobocie i ład 
ność, początkowo nieufna i szybka 
przekonała się o dobroczynnych skutkach 
poczynań nowych władz, zmierzających da 
polepszenia ich losu i z coraz większem 
zamfamiem popiera ich zamierzenia. 
Wystarczy tylko przypomnieć odczyt: 
wygłoszone w szeregu mniejscowościąci 
przez kierownika powiatowego urzędu s| 
prowizacyjnego, który zapoznawał słucha: 
czy z racjonalną uprawą roli, dając ira sze- 
rez praktycznych rad i wskazówek, stara* 
jąc się jednocześnie o dostarczenie sztucz 
mego nawozu, koniecznych narzędzi i wy. | 
sokowantościoweogo materjału pad zasiaw, 
Powiat tem w przyszłości otrzyma jedna | 
z najpiękniejszych zadań Jaka punkt wyj- 
ściowy licznych wycieczek górskich i sta 
rania nowych wladz idą w kierunku uprzy: 
stępnienia szerokiemu ogółowi tego prze! 
pieknego obszaru górskiego, co oczywiście 
możliwa będzie dopiero w czasach później: 


szych. B. H. 
D U 
CIEKAWOSTKI. 


Bardzo popularną grą u Skośnookich w. 
Ameryce jest „prelle”. Gra ta polega na 
tem, żę skórę łosia trzymają za końce lus 
dzie i huśtają nią na wszystkie strony. Ji 
den z Indjan zostaje na tę skórę rzucony: 
Uczestnicy zabawy podrzucają go na kilka 


cy się wybuchają szalonym śmiechem, tie 
piac nogami. 

Niekórzy Indjanie doszli do takiej zri 
mości w tej grze, że zawsze spadają proa 


PZ 


